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Wczoraj sza R e d u t a  była j e szcze  d o ś ć  l i c z 
n a , - l e c z  masek charakterystycznych mało,  —  
kilka tylko ładnych; —  nie liczy się- tu masek 
przychodzących dla t a ń ca , które nic temu nie
w in n y ,  źe j e  maskami powszechność nazywać 
lubi.—

Jutro ostatnia Reduta połączona z wi
dowiskiem w teatrze.  O godzinie 5 komody a 
hr. Fredrą w  2ch aktach: D y l i ż a n s ; — p o c z ć m  
rozpoczyna się zaraz Reduta,  a o 12 godzinie 
kończą się tańce , i następuje w teatrze kome- 
dyo-opera O b i a d e k  z  M a g d u ^ i ą .  Zapowiedze- 
nie to tyle obiecujące przyjemności przy cenie 
bardzo mało podwyższonej ,  tak,  źe cena biletu 
na redutę nie przechodzi 2 złotych , powinno 
być zadówoiniająec,  tym hardziej,  że ponieważ 
kończy się O b i a d k i e m ,  nikt więc głodny nie 
zakończy tegorocznego karnawału.

C ó i t i i A  p u ł k u  dziewiąty raz wczoraj  grana ,  
prócz kilka loż niezajętyeh,  - d la  \ \ i eczorów w 
mieście, tłumnie zapełniła wszystkie miejsca,  a 
nadewszystko galeryą.  Tani już  tylko pirami
dy głów można było widzieć z doiu.— Publicz
ność z uniesieniem słuchała całej sz tuk i ;  a w 
końcu przywołała wszystkich,  a wyłącznie Pan
nę Studzińską PP.  Szczepkowskiego i Stysiń- 
skiego.

W iadom ości zagraniczne.

—  Petersburg 1 7  Stycznia. —
Rozkazem dziennym Cesarskim z d. 1 sty

cznia r. b. mianowani zostali pomiędzy innemi:

podpułkownik korpusu żandarmów Manicki ,  puł
kownikiem. — Z a  odznaczenie sie w bitwie 
przeciwko góralom: junkrowie Niżegorodzkie- 
go pułku dragonów,  Balijewski i Hempel,  i pod
oficerowie , Grabski oraz Tarnowski ,  Prapor- 
szczykami w tymże pułku; podporucznicy Ery-  
wańskiego karabinierskiego pułku,  Prokopowicz 
i Markiewicz.  Porucznikami;  podporucznik Gru
zińskiego Nr. 15 batalionu , Te rpi łowsk i , poru
cznikiem ; Ptaporszczyk Nowicki ,  podporuczni
kiem;  Praporszczyk Kaukazkićj grenadyerskiej 
ar tyl lcryi ,  Sosnowski ,  podporucznikiem.

— Pary i  18 Stycznia. —
Na dzisiejszym posiedzeniu izba parów przy

ję ła  cały projekt do adresu większością głosów 
114 przeciw' 39.

Journal des Dehals donosi , że na okręcie 
Precoyante odpłynęła kompania strzelców pie
szych z Cherbourga do Otaheit i . Ten  okręt  ma 
także zabrać orngą kompanię grenadyerów 1 
pułku dla przewiezienia jej  do Nouka-l ł iva na 
Manjucsas.

Sala teatralna w Tuileryacb od czasu r z ą 
dów Napoleona do właściwego celu nieużywa
na, otworzona znowu została onegdaj i to przed
stawieniem trupy angielskiej,  którą tu mamy 
od kilku tygodni. Cała rodzina k rólewska ,  prócz 
xźnć j  Orleans,  zaszczyciła to przedstawienie 
obecnością swoją .

—  Dnia  20 Stycznia. —
Na dziśiejszem posiedzeniu izby deputowa 

nycli rozpoczęły się rozprawy nad projektem 
do adressu , p. Beaumont i Tocqueville mieli 
mowy przeciw adressowi , pp Liadieres i Gas- 
parin mówili za adressem. Według  otrzyma
nej k o m s p n d e n c y i , zdaje się , że pan Liadi
eres wywar ł  większy wpływ na zgromadzenie,  
niż mówcy opozycyjni.  Po mowie pana Gas-



pa r in , izba odroczyła rozprawy do dnia nastę
pnego.

Tej nocy nawiedził  Paryż wielki o rkan ,  któ
ry  zrzucił  wielką liczbę kominów i wiele drzew 
powyrywał w Tuileryach i w Luxemburgu.

— Dnia  21 Stycznia. —
Onegdaj przyjmował  król arabskich naczel

ników,  którzy się wybierają napowrót do Afry
ki. Gdy im podane zostały podarunki od k ró 
la,  i tylko Ali,  Kalifa Konstantyny,  miał wyjść 
z próżuemi rękami ,  zbliżył się król do niego z 
temi stowyi » Panu , A l i , nie mam nic do dania. « 
Ale zaraz przystąpił marszałek Soult i przyo- 
zdonił tego naczelnika krzyżem kommandorskim 
orderu legii honorowej.  Na co w ten sposób 
odznaczony dumną okazał  radość. Odjazd na
czelników, którzy z wszelkiemi osobliwościami 
stolicy obeznani zostal i ,  oznaczona jes t  na po
jutrze.

Wszyscy naczelnicy różnych opozyoyj ma
j ą  zabierać głosy przy rozprawach nad adresem. 
Tymczasem ministerstwo ma liczyć pomiędzy 
nowo przybylemi deputowanemi wielu gorliwych 
przyjaciół ,  i używa wszelkich środków', aby so
bie zapewnić przychylność deputowanych w ą t 
pliwych. Liczba deputowanych,  którzy będą 
mieli udział w głosowaniu nad adresem,  wy
nosić może 4 2 0  do 430. Z lej liczby należyć 
ma 200  do ministerstwa,  190 do opozycyi. In
ni deputowani wątpliwi, wahający się w liczbie 
30  do 40,  rozst rzygną zatem o łosic minister
stwa.  Pan Marc Girardin ma zaproponować do
datek z naganą gabinetu za  postępowanie w in- 
teressach Marokku i Otaheiti.  W  tej chwili sta
raj ą się pojednać hrabiego MootaliveL z panem 
Guizot :  j uż  dziennik minislra spraw zagrani
cznych,  Glóhe, broni politycznych zasad j ene-  
ralnego intendenta i winszował  mu z powoda 
jego głosowania za ministerstwem. Ministerstwo 
wychowania publicznego zachowane j e s t ,  j ak 
zapewnia ją ,  dla pana Salyandy, na przypadek, 
jeżel i  tern w glosowaniu nad adresem udzieli 
swej pomocy ministerstwu.

Na dzisiejszym posiedzeniu izby deputowa
nych , pan Peyramont  miał mowę za adresem, 
ale w'niej żadnych nowych argumentów nie przy
toczył.  Po nim pan Tliiers wsląpił na mówni
cę : nie mówił  nic o utworzeniu gabinetu,  to 
go nie obchodzi. Cały świat w ie ,  żę nie jest  
kandydatem do ministerstwa.  Chce tylkor#zstr/ .ą-  
snąć czynności teraźniejszego ministerstwa. Trzy  
są główne punkta: kwesiye Otaheiti, Marokku i 
prawa przeglądania okrętów.  Przy każdej z nich 
ciężkie popełniono błędy. Niektóre pojedyncze błę
dy nie są dostateczne na strącenie oiinislerstwa, 
potrzeba roztrząsnąć caty bieg ministerstwa,  co 
też chce uczynić zaczynając od Marokko.  (0- 
dejście poczty.)

Pod Relheyille rozbił  się dnia 10 stycznia 
wracający z Ameryki do Bordeaux okręt  han
dlowy, noszący nazwę Jerzy Sb/id, z ładun
kiem wartości,700 000 fran. ośmiu majlków zna
lazło przy tern śmierć swoją w bałwanach mor
skich. Jeden z dzieników paryzkich dodaje do

tej wiadomości:  ( Szczęściem tylko,  źe r zeczy 
wista Jerzy  Sand (pani Dudevant) jeszcze żyje,  
cygara pali,  pantalony nosi ,  i dowcipne baje- 
• zue  pisze romanse.  Strata je j  byłaby niepo
wetowaną dla literackiej publiczności żółtych 
rękawiczek.  «

Na wtorkowym balu dworskim w Tuilery
ach,  znajdowali  się t a kże ,  jak już  było donie- 
sionem,  naczelnicy arabscy. Wejście ich do 
sali około god. 11 było wspaniałe, wysokie ich 
postacie,  podniesione jeszcze przez wielkie b ia 
ło wełniane turbany,  przawyźszały powierzchnię 
głów wszystkich.  Weszl i  oni najprzód we 3, 
a potem po d w ó c h , spokojnie jak wszędzie i 
za w sz e ,  poważnym krokiem jak  każdy m ę ż 
czyzna ze wschodu ; tak przystąpili przed wznie
sienie,  gdzie się króiowa zna jdowała ,  i rzucili 
się przed n.ą na twarze jeden z nich pocałował 
króla w rękę.  Po kilku komplementach cofnęli 
się w głąb san przypatrywali  się kadrylom 
Bal rozpoczął  x ż ę  Aumale z xźną  Nemours,  
bratową swoją oraz xźna  Joinville z hrabią de 
Laborde,  członkiem instytutu, Około północy,  
po walcach i konlredansach , udano się do wiel
kiej sa l i ,  do s tołów zastawionych u królowej ,  
a z drugiej strony da stołów zastawionych w 
apartamentach xźny Nemours.

—  Londyn  18 Stycznia  —
Królowa spodziewana jes t  dziś w zamku 

Windsor z powrotem z S tó wę ,  a w ponicuzia- 
łek uda się do Stratwieldsaye, w celu odwie
dzenia także xcia Well ington.

Pogłoski o zamierzonem zawarcia konkor- 
daln z papieżem , ogłoszone zostały urzędów- 
nie za bezzasadne.

Piszą z Por t smouth: Do tutejszego portu 
przybyła z Chin szalupa wojenna Pelikan, ma 
jąc na pokładzie milion dolarów, jako część 
kónlrybucyi wojennej  wypłacona przez Króle
s two Niebieskie Królestwu W .  Brytanii.

Dzienni1 Dnblióski Evenin% M a il  za pe w 
nia , że ministrowie nie myślą wca le  zmniejszyć 
żadnego podatku,  tylko chcą zniżyć cło wcho- 
dowe od herbaty.

Tenże  dziennik powtarza wiadomość , źe 
ministerstwo żądać będzie oa parlamentu udzie
lenia pieniędzy ńa koszta wzmocnienia fortyfi- 
kacyj nad brzegami kraju.

SSStO%8iiaitościt.

W S P O M N I E N I E
o  p o b y c i e  N a p o l e o n a  n a  w y s p i e  ś w .  H e l e n y .

(Dokończenie.)
Napol eon  m ó w i ł  mu , że  bynajmniej  nie w i e 

r zy  w  m e d y c y n ę ,  i jednego u ż y w a  l ekar s t wa ,  t. j. 
dy e ty  i kąpie l i  c ie pl e j ;  w  istocie miał  on dla m e
d y c y n y  ,  a raczej  dla chirurgi i  większy s z a c un e k ,  
jak dla czego i i .nrgo.  P o d ł u g  niego ; s ą d o w n i c 
t w o  b y ł o  s u r o we m doświadczeniem n a t u r y  l u d z 
k i ej ;  c z ł o wi e k  p r z y w y k ł y  zaprzeczać p r a w d ę ,  i 
cieszyć się pomyślnośc ią  ni esprawi edl i wośc i  , k o ń 
czy zawsze  na  tein , że n i er ozpozaa je  chętni  s p r a -



3

wiedl i  wcści  od n iesprawiedl iwości .  T o  somo r o 
zumie się o p ol i t yc e ,  uczyni ł  u w a g ę ;  każdy  j ak i -  
bądź cz łowiek , k t ór y się jej p oś w i ę c a ,  powi ni en  
mieć sumienie k o nw en ienc yo na l ue  —  Lecz c h i r u r g o - '  
w i e — d o d a ł - - a n i  s ą  ba rdzo  d o b r c m i ,  ani bardzo 
z ł e m i ,  p ow o ł a n i e  ich jest czynić  p os ł ugę  ludziom 
ale nie ón yc h wyt ępiać ,  mis tyf ikować ich, l ub p o d 
niecać jednego p r zec iw drugiemu,  na dt o  m aj ą  s p o 
s obność  dociekania n a t ur y  Iudzkićj  i doskonalenia  
się w Swojej umiejętności .  Cesarz  m ó w i ł  z wiel
k ą  p o s h w a ł ą  o p a n u  L a r r e J  , j ako c z ł owi eku  z j e -  
n i u s z e m , i c z ł ow i ek u  z u p e ł n e j  nieskazitelności .

Napoleon w p i erwszy ch  czasach po p rz ybyc i u 
swojem na  w y s p ę  3. H e l e n y ,  mia ł  upo dobanie  u -  
ż y w a ć  p r z e j a ż dż k i  po dol in ie ,  leżącej  na prze ci w 
naszego mieszkania.  Oficer  s r a ż y  nie t o wa r z y s z y ł  
m u  w  c iągu jego pr ze j azćk i ,  i Napoleon mia ł  r o z 
k o s z ,  że  się c zu ł  być  w o l n y m  o d  wszelkiego nad  
n i m czuwania .  P i e r wsz y  of i ce r ,  u powa żn i on y  do 
czuwania  n a d  jego k r o k a m i ,  b y ł to  kapi t an a i t y l e -  
c y i , nazwiskiem G r a t e l y ,  chocidż  b y ł  c h a r a k t e r u  
ł ag o d n e g o  i u p r z e j m y ,  wsze l ako  Napoleon mocno 
go nienawidzi ł .  Kapi tan  mia ł  rozkaz śledzić d o 
stojnego więźnia  na wszys tkich jego p r ze c h a d z k ac h ,  
i nie spuszczać  go z oko. Pewne go  d n i a ,  gdy Na
pol eon  j ec ha ł  k onno  ścieżką  n a d  spadzis tością p o 
ł o ż o n ą ,  zwi  óci ł^nagle  w p , a w o ,  i da ws z y  ko 
n i owi  o s t r ogę ,  zmus za ł  go spuścić się w p r zepaść  
p o n a d  d r o g ą  b ę d ą a ą .  Spadzis tość b y ł a  r a p to w na ,  
kamienie  tocz ył y  się p o d  nogami  k o n i a ;  a oficer 
s ł u ż k y  s t a n ą ł  z d u m i o n y ,  wl epi ł ,  w  niego o c zy ,  i 
p r z e r a ż o n y  n i ebezpieczeńs twom nie m óg ł  o d g a d n ą ć  
jego zami ar ów.  Nie mogąc  udać  się z a n i m ,  z w r ó 
ci ł  się nagle k u  Br i as ,  gdzie się z n a j d o w a ł  J e r z y  
C o c k b u r n  , z a p r o sz o ny  na ooiad p rzez  mojego oj 
ca. P r z y b y ł  zadyszony 1 ż ą d a ł  mówi en i a  z n a 
szym g o śc i em , c hc ąc  mu udziel ić rzeczy ba r dz o  
w a ż n y c h , i z os t ał  na tychmias t  w p r o w a d z o n y  do 
sali jad-atófj.  A d m i r a ł  s ł u c h a ł  go spokoj ni e  , i r a 
dz i ł  m u  wr óc ić  do  L o n g w o o d u  , gdzie zapewni e  
zas ianie j en er a ł a  Bonapar te .  Ziści ła  się p r z e p o 
wi ednia .  Napol eon istotnie w r ó c i ł  , i wi dz ia ł am 
go niaraz  śmiejącego się z pomie sz an i a ,  o jakie 
p r z y p r a w i ł  b y ł  owe go  biednego oficera

Mów i ł am j u ż ,  j aki eAyfażanie  s p r a w i ł  na rnnia 
Napol eon  na  koniu.  P e wn e g o  dnia z apyt a ł  się 
m n i e ,  czyli  go u w a ża m  za d ob re go  jeźdźca.  Po
wi ed zi a ł am mu szczerze ,  że  n i kogo  nie znam,  c o-  
b y  tak d o b rz e  w y g l ą d a ł  na k o n i u ,  jak on. T a  
grzeczność  z d a w a ł a  mu się podobać;  r ozkaza ł  so
bie p o da ć  k o n i a ,  p r z e j e c ha ł  ki lka r azy  c w a ł e m

- Doniesienia
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W ID Z I A Ł  D O C H O D Ó W  PU B LIC Z N YC H  I SKARBU 

W S E N A C IE  RZĄDZĄCYM.

Wolnego Niepodległego i  ściśle JSeitlralnego 
M iasta Iirakoica i  Jego Okręgu.

Na zasadzie upoważnienia Senatu Rządzą
cego z dnia 13 Stycznia r .  b. Nr.  1D7 D. G S, 
podaje do wiadomości publicznej , iż na grun
cie lasu W yciązkiego w dutu \7  i następnych 
Lutego r.  b. odbywać się będzie licytacya in 
plus  118 sztuk drzewa dębowego na pniu sto- 
jącego i 2ch lip,  które pojedynczo sprzedanemi

w  o ko ł o  m u r aw y  ; t ocz ył  n...i na ws z ys tk ie  s t r o 
n y , p o w o d u j ą c  nim w e d ł u g  s we j  woli .  R a z u  j e 
dnego A rc ha in ha ud  ,  jego koniuszy , u j e ż d ż a ł  m ł o 
dego konia a r a b sk i e go ,  p r ze z n a c z o n e g o  dla  cesa
rza.  Koń  nie p r z es l a w a ł  spinać się , cofać się w  
t y ł ,  i s t rasznie się kręć.  Pomimo ca ł ej  z ręczności  
jeździec nic mó gł  dokazać  , aby ko ń p o s z e d ł  po 
i ozciąguionem umyślnie  białe tn p ł ó t n i e  na m u r a 
wie.  Powiedz ia ł am N a p o l eo n o w i ,  że  n i ep o d o b n a  
m u  b y ł o  dosiąść  takiego dzikiego konia.  U ś mi e 
c h n ą ł  cię d a ł  znak  A r c l i a m b a u d o w i  aby z l a z ł ,  i 
sam w s i a d ł  na k o n i a ,  żem się aż  p r z e s t r a s z y ł a .  
Na tychmi as t  zmus i ł  tego p ł o c h e g o  konia  nie t y l k o  
p rz esko cz yć  p ł ó tn o  , ale n a w et  p o d e p t a ć  je n o g a 
m i , poezein kaza ł  mu kilka raży przejść  po  tein , 
co go t ak  mo cn o p r ze r a ż a ł o .  A r c h a m b a u d  nie w i e 
d z i a ł , czy się śmiać czy p ł a k a ć .  Napoleon m ó w i ł  
mi , że jednego dnia u jec ha ł  ko nuo  25 mi l ,  nie 
zmieniając konia.  Byłoto  dla w i d z en i a  swój  m a t 
k i ,  na tenczas  s ł a b e j ,  k tórej  b ” ł  p r z y r z e k ł ,  że j ą  
odwidzi .  Biedne z w ie rz e  z d e c h ł o  w  nocy.  Cesarz  
b y ł  w  stanie n a jw i ę k s z e  znosić t r ud y,  i s ł ys za ła m 
go często mó wi ąc eg o  , że b y ł  w stanie p r a wi e  ż yć  

na  siodle.
Silna b u do wa  ciała p r z y c z y n i ł a  się więcej ,  ui -  

żel i  m oż na  b y ł o  pr zypuśc i ć  na sam r z u t  a k a , i 
d o z w a l a ł a  mu urzeczzwislniać  jego d umn e ż ycz e
nia.  Si ły mora l ne  z a l eżą  t ak  dalece od c i a ł a ,  że 
wola  i r o z u m ,  czyniące  s k u t e k ,  nie m o g ą  istnieć 
w  w ą t l e j  organizacyi .  I l eż to  razy  w ciągu z a w o 
du  Napol eona  s ł abość  t y g o d n io w a  b a ła b j '  b y ł a f a -  
t alną  dla jego p r o j e k t ó w  p o l i t y c z n y c h ,  g or ącz ka  
może  b y ł a b y  b y ł a  do st a te cz ną  do ws l r ząśn i en i a  e -  
nergii  n i ez łomnó j ,  która  mu p o m o g ł a  do z w y c i ę 
żenia rewol ucy i  i o twr r ze ni a  sobie dr og i  do  t ronu.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

O d  d n ia  2 do d n ia  3 L u  ie g o .

Domański  Ju l i an ,  Sk rz yń sk i  A l e xa nd e r ,  Z a r e m 
ba Dorota ,  J a ro ń s k i  Fel ix,  O l e ch ows k i  ob. ,  'Pełc
zyńsk i  Józef ,  J a n i sz ews k i  Eliasz,  B z o w sk a  Marya ,  
Mi c ha ło ws k i  A da m,  Pal iscb Samuel ,  z Polski ;  —  
Prejssig Antoni ,  G u d l e r  F r y d e r y k ,  Ad ęl un g AI c-  
x a n d e r  kur .  ces. ros. ,  M a r h e r r  Jul ia ,  z Gn l i c y i ; - -  
Rc lnn i t  Hugo,  Bublii tzki  E d w a r d ,  z Pruss.  

t j^ i / je c lia li  i  Krakubs-S

Ade lung  Al exan de r  kury  er  ces. ros. ,  do Polski.

Urzędowe.
będą,  szacunek zaś każdego szczegółowo przy 
licytacyi ogłoszonym zostanie , dalej w dniu 20 
Lutego w lesie Zelkowskim zwanym Łączki  
drzewa łyczkowego i żerdziastego w pół siąż- 
ki ułożonego w cenach również po szczególe 
oznaczonych,  dalej w dniu 24 Lutego r. b. na 
gruncie lasu Kozienieo w Dystrykcie Czerni 
chów w teri toryum wsi Czuł ową d rzewa chru
stowego tamże w obrębie t r zech morgów znaj
dującego s ię ,  a uakoniec w dniu 25 Lutego r. 
t. wikła pod Kłokoczynem na w ys p ie , poniżej 
biegu Wisły i od granicy Rusockiej położone
go,  których ceny również  j a k  i powyższych
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przed rozpoczęciem Iicylacyi przez Komissarza 
Dklu właściwego jako do prowadzenia licyta- 
cyi upoważnionego,  ogłoszone zos taną ,  a wa
runki zaś każdego czasu w biórze Komissarza 
Dystryktu p rzej rzane być mogą.

Kraków d. 30 Stycznia 1845 r.
Senator  Prezydujący,

J .  K s i k ż a k s k i .

( I r . )  Sekr.  F.- G irtler.

MY PREZES I S EN A T O Ru W IE  ' 
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego.

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Wi"adonio czynimy, lż Trybunał  wydał na

stępujący wyrok :
Działo się w Krakowie w  domu 

Władz  Sądowych na Audyenoyi Pu
blicznej Trybunału Wolnego Miasta 
Krakowa i Jego Okręgu dziś w  Pią
tek to jest  dnia dwudziestego czw ar 
tego Stycznia tysiąc ośmset cz'erdzie-  
stego piątego roku.

Wydział  I.
O b e c n i :

Pareński Sędzia Prezydujący.
Karwacki ł , , .
Clszewslu] M r o w i e
Janicki Pisarz.

(podpisano) J.  Pareński Janicki.
Wskutek  prośby przez staroz.  Józefa Kap- 

papori kupca na Kazimierzu przy Krakowie pod 
L.  122 zamieszkałego,  pod dniem 23 Stycznia 
1845 r. do IN. 417 0  T. podanej o ogłosze
nie upadłości handlu Salomona Rozenzwcjga.  
Trybunał  zważywszy ,  że staroz.  Salomon Ro- 
senzweig i E w a  JNorman wyznali się bydź dłu
żnymi solidarnie do wexlu z d; 14 Sierpnia 
1844 r. na rzecz Józefa - Rappaport w Krako
wie wystawionego summę Ztli .  312 w Mone
cie Konwencyjnej  licząc trzy sztuk cwanoygie- 
rów na jeden ZIRyński wypłacić się mającą za 
miesięcy 4 od daty \vexlu , wypłaty wexlu r z e 
czonego Józefowi Rappaporl odmówili j ak pokła
dany protest przez notaryiisza Placera w dniu 
14 Stycznia b. r. spisany przekonywa.  Z w a 
żywszy,  iż w skutku tak odmówionej l a p h t y  
staroz.  Józef  Rappaport wm-si o uznanie upa
dłości bandlu staroz Salomona Rosenzweig -pod 
L.  ?117 na Kazimierzu istniejącego. Z w a Ł w -  
szy że według Art .  1 Kodexn handlowego Księ

gi III. każdy handel prowadzący a p acic usta
j ący  jest  w stanie upadłości ; przeto Trybunał  
w  myśl Art .  1. 5.  13.  18. i 19. Kod. Haud. 
Ksęgi  III. handel Salomona Rosenzweiga w K i 
kowie na Kazimierzu pod L. I l 7  exystujący,  
za upadły ogłasza,  termin upadłości tej z dniem 
14 Stycznia b. r .  o z n a c z a , a następnie wzywa  
Sąd Pokoju Okręgu II M. Krasowa o przyło
żenie pieczęci na majątku upadłego w handlu, 
a Dyrekcyą Policy.i o dodanie si r aży upadłemu, 
Kommissarzeui upadłości z grona swego sędzie
go Karwackiego wyznacza ,  Kuratorem zaś Jó
zefa Goebla kupca i obywatela M. Krakowa u- 
stanawia i wyrok w pismach publicznych z a 
mieścić uchwala.  Opłaty wpisu zawiesza.

Osądzono w I. Instancy'  z temczasową exe- 
kucyą.
(podpisano) J. Pareński Janicki.

Zalecamy i rozkazujemy i t. d.
(podpisano) Pareński Janicki

Zgodność niniejszej kopii z wy osiem ory
ginalnym poświadczę Pisarz Tryjyńhału W  M. 
Krakowa ś Jego Okręgu Janicki. (2r.)

N r o. 145.  7
t r y j m Jn a l

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta —t^rakowu i  Jego Okręgu.

Z powodu wniesionego podania przez Jan 
Chlipalskiegu o przyznanie ną rzecz iego domu 
Nr.  141 na Pędzichowie położonego testamen
tem Jana Kantego Chlipalskiegń oneinu zapisa
nego i polecenie Zwierzchności hipotecznej prze
pisania na jego imię tytułu własnoSii^oui ienio- 
nęgo domu klóryto dom stanowi spadek po Ja- 
nie Kantym i Reginie z Szydłowskich Chlipal- 
sktch, po wysłućhauią wniosku prokuratora wzy
wa wszystkich inleressowanych , lub prawa do 
spadku powyź wspomnionych Chlipalskich mieć 
mogących,  aby się z prelensyami swemi w ter
minie trzeebmiesięcznym do Trybunału zgłosili, 
w razie albowiem przeciwnym po upływie z a 
kreślonego terminu na rzecz zgłaszającego się 
tytuł do wzmiankowanej nieruchomości przepi
sany zostanie

Kraków d. 15 Stycznia 1845 r.
Sędzia Prezydujący,

.3/ tętn szewski.
(2r . )  Sekr.  Lasocki.

D o n ie s ie n ia  p ry w a tn e .

Dentysta z Wiednia dotąd w Hotelu Drez- wnie i jego pacyentami,  a szczególniej ubogiem!
deiiskim mieszkający,  przenosi się do domu pod przez przeciąg m e g o  u niego zamieszkania.
L. 42  i 3 n„ rogu ulicy Szerokiej i Stolarskiej f 3r  ) Zygmunt  Zeisel.
i o tem ma honor zawiadomić Szanowną Pu- —  - —; — ——  -------— ----------- - -------
hi icznośe,  tutejszego miasta, w którem stałe za- ^  Bochni w Galicyi rozpoczyna
mieszkanie obrać sobie.postano wił; prze tern poczy- S1f  *  dniem 24 Lutego 1845 r. wiel-
tuje sobie za miły obowiązek podziękować P -* v - * ^ - k '  jarmark (przez cały tydzień t r w a-
Lipińskiemu za ludzkie obejście się z r.im j a k ró -  jący)  na konie. (3r. )


